
h w m , e n r r t ń  ? mafi i m . Wydanie noram i
Oeay praunanty:

" f* Lwowłn b«z doręcMma do
domu Mk. 17— rniesięcaiie,

y rln lian uM.l#*8Ó

"aJethr
t  Aft p fv  w .

40 fen. wychodzi dwa razy dziennie
^ekopfey i listy w sprawne! redakcyjnych nalety adresować doT Redakcji e w . Pali .łapo w e Lw o w ie . 
________________________ up.asza się n a J r ł a ć  pud adresem: Atfminłetracja Stawa Fatektaf, we Lw o w ie .

r  * y  o g ło w e ń :
ft> o i.e  ia w wiersz lub 
«  usce drohaeru pisarm X 
N nlesłam  i naawolo* j  
wiersz drobnem pismew 
tepo mi* sce t  Mk. — '  
. n a  W kroa k i  8 %  
wiewc, po .i-ooice 4 ■***-, 
płr wsiej st oołe Ifl X 
D r  n i i f i b n r i a  3 0  n a . 

wyraz.
ibar J M  nejt i m u *  
lwia, ul. Bmrswicza tMU 

THki^ m m i alt zwna *

ogłoszenia i reklńrnaS f— Litfy 1 sprawach przedpłaty i odbioru p.sms
— Adres dL telegramów: Słowo Pilskie, Lwóv.

1 iMsdan 3polki W ydaniom ) „Mowa Polskiego**. R e d a k t o r  r n u w l n w :  Z y y r a t m t  R u o z k o w l t f

Syfuacia bojowa
Warpiawu. (PAT.) Komunikat Sztabu Generalne­

go z dni* * maj? b. r . :
W  dniu wczorajszym oprócz lokalnych starć nie 

taszto nic znaczniejszego. Nasza akcja na i Jkralnk
e istępuje w dalszym d i **u pomyślnie. Na odełakr 

Świny ntarczkl wywiadowczych oddziałów. Na re 
szcie front) lytuacja bez zmiany.

Pierwszy zastęeca szefa sztabu zewrą,nego 
Kaliski, pułkownik.

HMES" — O ZNACZENIU KONTROFENZYWY 
POLSKIEJ.

Wiedeń (BK. z Londjuu.) „Times" przypisuje 
ostatniej polskiej ofenzywie wielkie znaczenie i są­
dzą* że spłynie ona n;. cale połiźenic w Europie 
wschodniej. Dziennik wyraża zdanie, źe niektóre żą­
dania Polski wobec Rosji były przesadzud:.

Trocki wobec hmtrofeuiywy 
prlshlel.

Wedef. (B. K. z Moskwy.) Tiocki oświadcza w  
„Izwiestiach . że obecnie musi się rozpocząć nieu­
błagana walka przeciwko Polsce, kK rf to walka u- 
raguhiie definitywnie losy obu państw. Do zaniepo­
kojenia zdaniem Trockiego niema powodu. Stwierdza 
on, ze Kst ubolewania godnem, iż armie pracy będą 
musiały być znowu zamienione na artme walczące-

stowsefa — dla Stonakśn.
Praga. (PAT.) „Prawo Lidu" donosi z Rożen* 

bergu, że poseł ks. Hlinka w mowie wygłoszonej 
oświa j czyK że wszelkie starania swoje skieruje te­
raz w tjtn  kierunku, aby Słowacja stała się znowu 
biała. Hasłem jego będzie „Słowacja dla Słowaków".

Czas o d n o w i': r-.au p rata 
na miesiąc m aj!

Ceny piennme *a«;y i pojedynesege nu- 
naro w nagrówku.

JERZY 3ANDROWSKL

K R W A W A  CHM URA.
P O W  IE S C .

iCiąg dalszy.)
— Nie. Wieiu pytałem o nią, alf nikt nic wio, 

Rdzle ona się znaidne, nikt o niej nic słyszał. Czasami 
boj; się, czy ona się w  ziemię nie zapadła.

Yl-hang Mao roześmiał się cichym, syczącym 
chichotem.

— Nie, Wei-hsin Yang, nie zapadła się. tylko, że 
*o bardzo daleko... Prędko nas n;osły wówczas młode 
bogi.-

—  O. Yi-hang Mao — westchnął biedny ,.riksza". — 
y^ybsnn ja tylko wiedział, gdzie to jest. przysięgam, 
*e biegien. zawiózłbym cię tam na swym wózku. Ty 
fesieś Już bogaty, możesz wracać!...

Młody kupiec potrząsnę* głową.
— Zapewne, wieśniacy ze „Wsi Dobrotliwego i 

kochającego Urzędnika" mogliby uważać mnie z? bo­
cz-, Ale ty. Wei hsin Yang, nie wiesz, ty nic wiesz,

«k  bogatym może być człowiek. 1 ty takżjsuif' wiesz, 
frk. to gra. Nie, ja nie mogę wracać, Ja nigdy już nie 
flEBrcę.'.. Słuch i. ' ” ei hsin Y w f1, ’ strudzony. 
^Tyjfchałem .^i ^rnym  s rH d t 1 ' ciw j;:; z bar- 
®*o daleka. M:N m tu sorąw. » f j  istałbat
^ r ó ż  przerwać. Jutro jaaę dalej..

S  E  Jfi .  •
Warszawa. (PAT) 144 posiedzenie Sejmu rozpo­

częło się dziś o ;odz. 4‘45 pc południu.
Przemowa Marszalka.

Po udzieleniu urlopów .i ouczy.aniu interpelacji 
zabrał głcs Ma/szaiek, przemówiwszy w te słowa:

Z rocznicą wczorajszą promiennego aktu, który 
P ask a  chyląca się ku upadkowi przekazała jako te­
stament następnym pokoleniom, zbiega się chwila, 
w której sprawdza, się \.iz>a Mickiew iczowska, chwi­
la, gdy i ryb masz lotem błyskawicy spocznie na da­
wnej U la  ’ iego gramcy. Orły nasze niosą dziś ludno­
ści, zŁYk.- kującej W jłvń. Podole i Kijowszczyznę 
porządek i wolność- nn-sa błogosławieństwo pokoju, 
niosą tej ludności mcżiiwosć spokojnej pracy J pe­
wność, żc nikt jej owoców tej pracy nie zagrabi. Je­
żeli z powodu postępu wojsk naszych, posądzają nas 
o zaborczość zapew ni możemy, że nie mielibyśmy 
sumienia poświęcać krw. choćby jednego polskiego 
żołnierza na to, ab-- się mieszać do wrewnętrznvch 
stosunków sąsiednich n&rr.«ów i a ly  gwałtem przy 
łącząc do RzęczYposp-; b u f  choćby jtden powfnt, 
kterego ludność w swojej większości należeć do niej 
r.ie chce.

Fri ,vadzac narzuconą nam wojnę, walc-ytny w 
pierwszym rzędzie o to. aby i nadai nie ciężyłt nrd 
nami ciągle zmora n .\vej wojny, zmora paraliżująca 
naszą prace. W inniśmy się zatem postarać c takie gra­
nice stra teg icznej kUreby nową wfojr.e zrobiły nic 
prawdopo dobną. Poza rem, nie wolno nam zapominać, 
że na zachodn.m brzegu Dniepru mieszka nćttorr *n.l 
jonowa ludność pilska, przedstawiający asmnmf 
kapitał pracy, mienia ; inteligencji- Pa doświadcza­
niu t śtatnieb dwu iat nie mamy pri-wa pozostaw-iać 
rodaków naszych na pastwę rz-<tdćv sowdeckich, Od 
kazdegc zaś rządu, k tiry  powstanie tamże i  rmli lu­
dności, wymagać musimy dla rodaków naszych pe­
wności życia i osobistej wolności, pewności mienia 
jakotćz wolności języka i religji. Przed uzyskaniem 
tej pewności miecza me rzucimy. Zwyclęstwc oręża 
polskiego zbliżają nas szybkim krokiem do tak npr 
gnlonezo pokoju 1 to nie tylko i>a naszym wschodzie. 
Jeżeli Europą przyczY-nlła się do wy-zwulenia P  ilski, 
to ter^z Polska uratowała pokój Europy: — nie pró­
żność narodowa, ktćrej pochlebiają wawrzyny zwy- 
c!ęsk ej aimji, ale zdrowy zmysł polityczny nakazu­
je lak najlepsze gwąrancje pokoju i jestem przeko­
nany. że wojna wszczęta z Rzeczypospolitą Polską, 
że naróść na Polskę, nie skończy się prostym spa­
cerem.

Jeden z historyków nietniecKich, roztrząsając ró­
żne zdania o pcwpHnch nieoow-odzcr.ia reformy

— Do Mjładywostoku?
— Nie. Do Pekinu. A teraz chcę odpocząć trochę, 

zjeść, rozerwać się. Zawsze mam dużo pracy, dziś — 
wolna noc. bo jutro rano jadę dalej. Jedźmy do tej sza­
nownej wdowy.

Wei-hsin Yang zawstydzony poskoczył do wróż­
ka, strzenr.ał pył z siedzenia, opuścił dyszle na ziemię, 
Domósił swemu rówieśnikowi usadowić si« a potem, 
stanąwszy między dyszlami, podniósł ie łagodnie w 
górc i pobiegł drobnym truchtem

Yi-hang Mao przybrał pozycję poważnego, zamo­
żnego kuiića. Nogi wyciągnął przed deble, brzucii wy ■ : 
piął u rochvliv szy się cafem ciałem w tył. onarł się 
o oparcie wózka tak, iż tylko z jó ry  i z pod zntruźo* 
nT ch powiek mógł się przyglądać przechodniom. Wyp­
raż tw u zy przybrał wyniośle — zamyślony i pogar­
dliwie ^bolętny.

Zaś przed nun trzewalajęc się, j?.k zmęczony koń, 
z negi na nogę i kiwajac i o w prawo \ń w lewo głowa, 
biegi miedzv dyszbmi pół r.agi jego rówieśnik, czła­
piąc ) P  ‘iocie i r*okrzvku!ąc na nieostrożnych prze­
chodnio^ lub „rikszów"'

— I o! LolLo!
VI.

Rvtn iuź około półrccy.
Czcifoina wrdnwm. uczyniwszy zadość w srW -

kim obowiązkom ja£ naiJalej posuniętej gościnności, 
syta smacznych kąskó w i pełna go-..•'■••go ognrste-x 
e ter' oneg< win*, z^sneł’ h-yardo " ' "iowjnryc 
fjjeczk.-jyh ophim. Yi hang Mao, któri ^-zględu na 
^ekaiacą go dalszą podróż, na dwóch <X~

Trzec.cgo Mają i następnego unaóiKu państwowości 
polskiej. zukoAczyl dość uczciwie słowami: „Polska 
upadla, be byki słaba,.gdy jej sąsiedzi byli silnymr*. 
Zróbmy v ięc Polskę silną. Sejm nasz jest bezpośr • 
dnim prawic następcą wielkiego Sejmu. Dziś i  na_l 
Sejm ma ivs- :c zadania, choę.aż dzięki szczęśliwenm 
losowi nic tnk wielkie trudności. I nasz Sejm jest pw- 
\volanv do w \ pracowania konstytucji, która dla wieku 
pokoleń ma być podstaw-ą naszegc bytu państr-owe- 
gc Ogromnych zadać wymagamy od naszego Sejmu, 
nir zwykle, w' dz’ejacii parlamentu pracowitości, alfl 
tej pracowitości w obecnych warunkach kraj słusznlJ 
domagać stę może. Obok troski o losy Konstytucji 
naszej nic z iręmmajrnw i o nauce, jaką nam dała hi­
storia ^ejmu 4-ro letniego. d

Kalinka dziejopis tego Sejma omawiając zm - 
czenłe dnia Trzeciego Maja mówn- „Ze skarbu i woj­
ską nic z tego Sejmu pozostać nie mogło oprócz kjUńi 
tomów zadrukowanej bibuły" Ze skarbu i wojska ma­
ny dziś wojsko. Ale hiótorja uczy, ze żader kraj b e t 
uporządkowania swojej skarbowości, wojska u tn y - 
m .ć nie może. Ż.vczymv sobie wszyses, aby S e jn  
nasz uchwalił jak najprędzej Konstytucji* i p.-zycn> 
nil się do uporządkowania administracji, bc przeCM 
nie możemy dopuścić. sbv Sejm tioskę o uregulowv 
nie okarbow'Osci. pozostawił swojemu następcy. P r« “  
dewsrystkiem Sejm nasz pcwórJen postarać się o  t ą  
aby Państw o polskie nie wydawało ani grosza więcej 
aniżeli mieć będzie dochodów. Uregulowanie naszej 
skarhowoki pozornie wydaje się niemożliwe wobec 
braków nąszei waluty, postarajmy się więc o spott* 
gowonie naszej pracy, a tern samem o podwyższenil 
produkcji jeżeli się postaramy o zmniejszenie koo* 
sumcjl na kaźdem polu

Przed stu Dtv kraj nasz osiadł w dasn ech gia- 
ntcach Krćk:t*v:i Kongresowego Wprawdzie byt *1 
grpżnetr. poło?en;u finansów en*. wvni'‘ZCZon3r był wof 
n&mć napoltiń. kiemi w wększym jeszcze stopniu nil 
dziś, * o kredycie zagranicznym ii;e mogło być nWk 
wy irómo t< ówczesna Folska kongresowa nie struf 
ciła wdary w '■‘ebie. Kraj dla fin-nsów nie zginie —» 
wola! ÓWC7 «nv  minister sk arbu Lubecki — ale ÓWV 
czesny kraj cały zaczął ene rgicznie pracow-ać i lid  
po kilkunastu latach uchoci-ik Polska kongresowa ZA 
państwo najlepiej się rządzące w puropie. I nam taith 
że trzeba wierzyć i chcieć

Odczytam telegram który proponuję w istów -
wać dc . Naczelnika Państwa i Naczelnego W odzt 
(czyca) „Wieści o świetnem zwycięstw-ie, jakie oano 
si żołnierz polski pod Twojem, Naczelniku, dowódz­
twem, napawa radosną dumo cały naród polski, t .  
ten krwawy i bohaterski trud, który zbliża nas He 
upragniom go ookoju i kładzie nowe podwaliny po4 
potęgę Państwa Polskiego, Sejm w imieniu w drięo*

trzech fajeczkach, nie mógł spać. rozgrzany " iM m  I 
jedzeniem. Zawoławszy „rikszę", nakarmił go i nabi­
wszy mu pełną czarkę ciepłego jeszcze wina, bawi! 
się z nim rozmowa. Młody kupiec siedział za nbddill 
stolikiem, zastawionym bogatemi resztkami uczty, zaa 
„riksza" kucał przy drzwiach skromnie i z na in y in  
swt-mu gospooarzowi szacunkiem. i

— M'ięc rozstaliśmy się nad tym jakimś strumie­
niem — przypominał Yi-hang Mao, obierając 'vonni> 
soczystą manJarynke z Pormozy. — Cóż potem uczy­
niłeś .- t

Wei-h^łng Yang uśmiechał się wdzięcznie. Jedze-i 
nie i wino podnieciło go, wiszący w powietrzu zaoacti 
opium Oszałamiał. W małym pokoiku było ciepło^ &r- 
szne. pachnęło dobrem jedzeniem i kobietą. Virięc o fr- : ^  
wlony opowiadał: I

— Szedłem wciąż na północ, jak przedtem. ZrttO 
byłe mi smutno samemu, ale poten? Przywykłem. 5C 
pewnego dnia rozeszła się. na drodze wiadomość. żę> 
tam przed nami gdzieś rabuj*’ żołnierze. Nikt nie wlV  
dział, co to było za wojsko. Jedni mówili, żo oowstańf 
cy, drudzy, że buntownicy, inni, że żohuerzom tym 
nie wypłacano długi czas żołdu i dlatego rabował |  
głodu, a jeszcze inni zapewniali nas, że tóJ wszystfc 
nic nie znaczy, że to tylko żołnierze rc ymszcaeofc 
wiacaja do domów. 1

— Ale rabowali! — uśmiechnął się Yi-bAng M a*

(c. n.)

\ .



nr J fe m n y  śle Tobie, Wodzu Naczelny l bohater* 
ykici armji serdeczną podziękę1*.

Posłowie wysłuchali przemówienia marszałka 
stojąc, poczem rozległy się w  Izbie oklaski i okrzyki; 
Niech żyje Piłsudski, niech żyje armja! Oklaski panów 
dowodzą, że należy wysłać telegram, uczynię 10 w  i- 
mieniu i wediug życzenia eaicgo Sejmu (cki»skU

P. Rudziński (wyzwolenie) prosi o udzielenie mu 
głosu, celem złożenia deklaraci w sprawie prac hc 
misji konstytucyjnej.

P. Dnbanowicz. Prace komisji konstytucyjne) do 
biegają do końca i oddzielą nas parę tylko tygodni 
do ich ukończenia: - żądanie p. Rudzińskiego ma 
przeto charakter czysto demonstracyjny i dlatego 
jestem przeciwko jego wnioskowi

Marszalek: -Muszę jeszcze dodać, że jestem zu­
pełnie isgc samego zdania, co p. Djamand i że klub 
Wyzwolenia koniecznie w  najbliższym czasie musi 
przyjść w  tej sprawie do głosu, a  sprawa ta p* wyj­
dzie n r porządek dzienny na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu.

Izl j  wniosek p. Rudzińskiego r  zuciła.
Ustawa o pOu ku państwowym.

Izh t przystąpiła do porządku dziennego t. j. do u- 
staw y o podatku państw ow m .

p. Koffszer zarzuca projektowi rządowemu, że 
nie obejmuje całego szeregu ustaw, co nie pozwala 
na >/yrobienłe sobie obrazu położenia podatkowego 
w ogólności. Sam projekt jest zdaniem ntowcy opia- 
cowany troskliwie ■ wedle zasad nowofvtnych nie* 
wiadomo jednak czy przedłożony podatek ma być o- 
bp1 czjuy dodatkami autonomicznymi czy też nie.

P . Dfbwkl popiera imieniem Związku ludowo * na­
rodowego projekt rządowy. Dyskusję nad tym przed­
miotem przerwano, poczem na wniosek rządu w y­
brano członkiem tymczasowego wydziału samorzą­
dnego b. Królestwa Galicji i Lodomerii ndnegr mli i- 
sta L w oca p. Szczyrka. _ «#/* <r: ,»
O prawo obywatelskie dla pizeotępców politycznych.

Przystąpiono z kolei do obrad nad sprawozda­
niem komisji prawniczej w sprawie przywrócenia 
p r  w obywatelom Rzeczypospolitej, mazanym za 
przestępstwa polityczne przez rządy b. oknacyjnytli, 
władz.

Sprawa serwitutów.
Po przerwaniu dyskusji nad tym przedmiotem 

przestąpiono dc obrad nad sprawą serwitutów.
P, Krępa domaga się rewizji procesów serwitu­

towych w  Galicji.
Następny punkt porządku dziennego t. j. 'dyskusję 

o karach chorych odroczono do następnego posie­
dzenia

W sprawie Górnego Śląsk i.
Po oaesłaniu do poszczególnych koi isji szere­

gu wniosków p. Gdyk uzasadnia; nagłość wniosku 
w sprawie Górnego Śląska. Wniesionego przez p. 
Bi jońsłdego i tow. Mówca wskazuje na to te  
Niemcy starają się obecnie wymusić na komisji ple­
biscytowej wydanie przepisów, któreby wpłynęły na 
wyro1, p’ebii-cyto, dlatego też robotnicy polscy , na 
G. Śli.sku odbyli poważne manifestacje poMtvcz ’e, 
na których uchwalono rezolucje, Wzywające komUJc 
międzynarodową, aby się w  wyiokach twoich i na1.il 
kierowała sprawiedliwością. P. Gdyk przedstawia 
Sełmowi do uchwały następujące rezolucje:

Ludności polskie] Górnojo Śląska, a w szcze­
gólności robotnikom polskim, wyraża Sejm ustawo- 
dawczy Rzeczypospolite] Polskiej za tak patrioty­
czną postawo i tak wi raźnie okazane do Macierzy 
przywiązani, pełne oznatde i wzywa Ich, aby na 
swojem ohecnem stanowisku wytrwali aż do otta- 
tecznego złączenia tej ziemi z Rzecząpw-pofltą. Z wy- 
sunlęte-ni nrzez ludność Górnego Śląsk® żądaniami 
Sejm solidaryzuje s]ę I wzywa rząd, aby w  grodzą 
dyphiitjatyczne] *ądania ludności polski*! G. Śląska 
po? tr i

Nagłość i meritum wniosku uchwalono
Następne posiedzenie w  piątek c godz. 4 pa po­

łudniu.

Wynik wylwrów w Tarn in  
i w Grudziądzu.

Tortu*. (PAT.) Wczorajsze wyboty do Sejmu i -  
stawodawczego odbyły się spokojnie, Główna komi­
sja wyborćz w Grudziądzu nie ukończyła jeszcze 
obliczenia głosów, wynik będzie prawdopodobnie do­
piero jutro wiadomy. Wedle nieoficjalnych obliczeń 
glosowało w Toruniu około 90% wyborców, z cze^o 
na listę narodowego stronnictwa robotników padło 
5,290 głosów, na listy niemieckie 4.661, Związku naród, 
ludowego 1514, niemieckiego centrum 250. P. S. L. 9, 
P. P. S. 1407, stronnictwa cfuześc. ludowego 9. stron­
nictwa mieszczańskiego 1611, nar. stronnictwa robot­
niczego o kierunku w yraźni katolickim 109, ni .waż­
nych g» >sów oddano 86. W  okręgu drugłn liro rfąc i 
ptzedstawia się sytuacja wyborcza wedle obliczeń 
nieoficjalnych i ten sposób, że narodowym i stronni­
ctwu robotników przypadnie 5 iu j 6 mandatów, Niem­
com 3 mandaty. Związkowi ludowo-narodowemu 2, 
reszta stronnictw nie wchodzi w  rachubę.

,.5EuP>0 POT.SKR?* nr. 205 ł dnia 8 wala t92o

M noraiowa danina malałknwa.
Warszawa. iPAT.) Ministerstwo skarbu wnio­

sło do Rady ministrów projek.- ustawy przyznającej 
obligacjom obecnej pożyczki długoi erminowej, u- 
wolnienie od przyszłej jednorazowej daniny mająt­
kowej. Wprowadzić tę daninę będzie musiało pań­
stw a polskie dla ui Or tądkowania swoich finansów, 
jak to robią inne państwa. Wysokość tej daniny, któ­
ra w każdym razie obejmie wszystkie postacie mają­
tku ruchomych i nierucnomycL nie jest jeszcze do­
statecznie ustalona, gdyż zależy w znacznej mierze 
od wyników wszczętej obecnie akcji pożyczkowej. 
Uwolnienie pożyczki długoterminowej od tej daniny, 
z  którego nie będzie korzystać żaden inny rodzaj m a­
jątku. Jest przywilejem, który lokatę w  tej pożyczc* 
wszelkich rozporządzalnych r-sobów czyni wyjąt­
kowo korzystną.

Bnni Bzeshlfili żołnierzy.
Opawa. (PAT.) Dnia 1 b. m. wieczotun zbudto- 

wal< się żołnierze czescy na placu ćwiczeń i zażąt U 
zrównania poborów oficerów ,i szeregowców, oraz 
wydalania byłych oficerów austrjackich- Bunt osta­
tecznie uśmierzono.

KURJER UKRAIŃSKI SPRAWCA KRADZIEŻY -
PRZYTRZYMANY.

Wiedeń. (PAT.) Korespond. Wilhelm donosi, że w 
Berlinie aresztowano lurjera  ukraińskiego Granow- 
sWegC, kióry uciekł z Wiednia okradłszy na sumę 
miljói koron swojego kolegę dyplomatycznego, ró­
wnież kur jera ukraińskiego Cłausmana.

WE FRANCJI -  W DNIU ! MAJA -  WIERSZA 
CZEŚĆ ROBOTNIKÓW POZOSTAŁA NA STANO- 

vVISKU.
Lyon. (Radio.) Wczoroi odbyła oię rada ministrów 

1 podsekretarzy stanu, na której minister spraw we­
wnętrznych zdał sprawę z przebiegu obchodów 1 
maje Minister prący przedstawił sytuację na kole­
jach. kopalniach i portach. Ponieważ vlększ« część 
urzędników i robotników pozostała na swoich stano­
wiskach. funkcjonowanie urzędów publicznych jest 
zapewnione. Minister dla krajów oswobodzonych 
przedłożył na radzie projekt ustanowienia zastępcy 
prezydent? dla tych krajów.

DEMONSTRACJE MAJOWE W PARYŻU.
Wiedeń. (BK. z Paryżu.) Prefektura policji po­

daje. że w czasie wczorajszych demonstracji zostało 
ranionych 102 irzęduikóy noficyjnych: 103 osób a- 
resztorano- o osób cywil,,,ch znajduje się v  sjpi- 
talwch. Dziennik umiarkowanych socjalistów „Bon 
Soir“ donosi, ż* zabito 4 osoby, dwóch raf posłów 
pociągnięto do odpowiedzialności za stawianie oporu 
władzom.

ARESZTOWANIE BOLSZEWIK/ W Pj RYŻU
Paryż. (fiavas.) Dnia i bm. aresztow-no redaktc • 

ra  dziennika bolszewickiego „Żyde robotnicze** p. 
Monatta pod zarzutem zagrożenia bezpieczeństwu 
wewnętrznemu.

I rzeci Maja
OBC HÓD W KARWIN1" i BÓGUMINIt

Cieszyn. (PAT.) Rccznicę Trzeciego Maja obcho­
dzono poza linją demarkacyjną jak u. p. w Karwinie 
! Boguminle w  sposób nader uroczysty. W  Cieszynie 
gett. l.atinik wydał z powodu uroczystości P“zyjęcie; 
wiec.—>rem odbył się raut w  sali hotelu narodowego.

o b c h ó d  w  t o p i  m u
Toruń. (PAT.) Po raz pierwszy od dzysL-ma 

Btepodlglośęi nlchodzon i tu święto T zeciego Maja; 
o  godz. 1C rano w kościele garnizonowym ks. Za,om- 
ba odprawił mszę połowa po n.-hozeństwie odbyła 
się defilada wojska a nuśtępnte pochóu z udziałem 
wojska, korporacji, cechów W  które w historycz­
nych strojach średniowiecznych), szkół *rednfcb i 
niższych. Nastrój pochodu był podniosły, uroczymy 1 
poważny. Kilkutysięczny Uum '  ł o i  unia j okolicy 
ruszył przez ulicę Szeroką do plaęu te&aahtego, 
Łdzfi odśpiewano Rotę. Po k.ótk>em przemówieniu 
p. Makowskiego, nawołującergo iiszystkie stany do 
jedności ̂  pochód się rozwiazalr Podczas uroczysto&ci 
krążvły’ nad miastem aeiopjsny We wszystkich 
szkołach urządzono obchody na ktorc składały się 
pogadanki i odczyty o Konstytucji Trzeciego Mat? 
W  związku z uroczystością (odbyła się kw tsta a» 
na rzecz uniwersytetów ludowych.

OBCHÓD W SOSNOWCU.
Sosnowiec. (PAT.) „Głos Pracy** odajć: Uroczy 

sta manifestacja z okazji 12P rocznicy Konstytucji ma­
jowej. wypadła iezwykle okaz-de. Prócz ludnośa 
miejskie! uczestniczyli w uocjystości mieszkańcy o­

kolicznych wsi i miast jczeł’ lak, S* w  pocuodzb był*
przeszło 12.000 uczestników. Po mszy polowe] po 
chód skierował się ku pomnikowi Kościuszki. P t  
przemówieniacn pochód się rozwiązał.

OBCHÓD W PRUSZKOWIE *
Pruszków. (PAT.) Obchód Trzeciego Maja wy 

padł nadzwyczajnie uroczyście. Pc mszv polowei 
przeciągnął przez miasto pochód liczący Pi. -ćszło 3Ci 
osób. W czasie kwesty zebrano około 5000 marek 
przeznaczonych na cele plebiscytowe.

S p ra w y  ruskie.
Ukraińcy piotesauą prceeiw - mowie t  Petiuru.
Prezyd5um delegacji Ukraińskiej Rady Narodowne)1 

we Lwowie założyło protest przeciw umowie Pedury 
z Polską. Wiec Ukr. Rada Naród protestuje przeciw, 
wyłączeniu (’) ze związku państwowego (!) i Rze­
czypospolitej Polskiej ziem zachodaio-ukraińskici, U)-* 
Chełmszczyzny, Podlasia, częśd P ie s ia  zachodnie­
go Wołynia i stwierdza, że akt ten zawarto wbrew wu 
Ii (!) narodu ukraińskiego wyrażonej uchwałami Vkf» 
Centralnej Rady w Kijowie, Ukraińskiej Rady Naro­
dowej ..Ziemi Zachodniej Ukraińskiej Republiki Ludo- 
wej“ (przemianowanej tan z „Zachodniej Ukraińskiej 
Republik' 1 udowej] i kongresu robotniczego w Wie­
wie, uchwałami zjazdów, zgromadzeń a takie... wsfi* 
or< ir , (!). Dalej oświadcza Delegacja Ukraińskiej Ra­
dy Narodowej, że układ ten. o ile odnosi się do terr - 
torjum Galicji wschodniej jest aktem bezprawiu m - 
nieważny.n, bo zawarto go wbrew roIi „rządu** z*- 
chcdnio-ukraińskiego i Uk*\ Rady Narodowej jake 
^parlamentu* narodowego i zaznacza. :ie Galicja 
Wschodnia tworzy odrębny prz idmiot prawa między­
narodowego. Wreszcie oświadcza Delegacja, że akt 
ten nie będzie wiązać (!) narodu ukraińskiego...

Trudno o coś bardziej znamiennego, jag ten pro­
test „rządu*1 zachodnio-ukraińskiego w momencie, 
gdy żołnierz polski krwawi się. by wyzwolić Zi®mi<" 
ruskie od terroru bokzewjj rosyjrideŁ i
Wystąpienie uKr. socjalisto z Ukr. Kady Na-odowei;

„Hrom. Dumka" donosi, że ukr. soc. demokraci 
dr. Lew Hankiewicz, Porfir Buniak. Antoni Czernecki 
i Stefania Paszkie wioz zawiadomili prezydium Ukr. 
Rady Narodowej o Swem wystąpieniu z prezydium 
Rady i z samej Rady. r •- . .... ...

Przyszła siedziba rządu ukraińsldego.
Wedle informacji „Hrom Dumid*1 rząd Petlury 

niema zamiaru osiadać w Kijowie. Kijów bowiem Pc- 
tlurze nie wydaje się miejscem dość bezpieczner 
Prócz tego rząd ukraiński w  swojej działalności P° 
przeprowadzeniu rekonstrukcji gabinetu ckcc bvó 
wolny od ,,niepożądanych Nypływów1. . Dlatego bar- 

.dziej prawdopodobne jest. że do czas,, zajrowrad?©*.■.< 
nia ładu. ustanowienia władzy na miejscu i zabezpR 
r zenia Kijowa rząd przeniesie się do Oaesy, skądlRr 
dzie miał lepsze, pewniejsze i dogodniejsze „połączę* 
nie ze światem *.

Informacje te — ja_k twierdzi nazwane pismo 
pochodzą od bardzo poważnej osoby, która zajmuj® 
wysokie stano w sko w  rządowej hjerarchji ukraiń­
skiej.

Gal woisnny Zahlań kredyt wy.
Otrzymujemy ze sfer interesowanych następując* 

Dism p:
Jak. nas wieśoi dochodzą, miała uzyskać Dyrekcji 

Gal. Wcj. Zakładu Kredytowego od Pana Ministr* 
Skaiku M czasie jego bytności We 'Lwowie przyrze‘ 
czenie, ze asygnować będzie do czasu przeprowv 
dzenie reorganiz teji tego Zakładu po 10 rml.onów 
niiesięcznie, celem umożliwienia temu Zakłr.dowi dą>‘ 
szych wypłat różyczek już przyznanych, oraz fl" 
chwaianiu nov,ych pożyczek na odbudowę 
darstw -olnych, przemysłu, realroścrf miejskich i 'wi®' 
skich.

ośmielamy się zaapelow ać Jo Pana Ministf 
Skarmi, bv zanim zarząizi wypłatę obiecanych 07^ 
rekcji G. W. Z. K. milionów, ze znaną sobie bezstr*5*1' 
ną energją i świadom ością rzeczy wniknął w gośT^ 
darkę tego Zakładu.

Pozostawiamy do osądzenia Panu Ministrowi 
szność naszego odzewu i pewni jesteśmy, że tak 
w niezhczonych już wypadkach dał dowód jasn°*y 
Sądu i szybkiej orientacji i wydal celowe rozporów 
dzenia -- tak też potrafi w dobrze zrozum m g r  
interesie Państw a usunąć ano. malne stosunki wr G- ' 
Z. K. panujące, które zdaniem naszem są przyr*>®* 
że Zakład ten od półtora roku wiedzie żywot ***. 
chotniczy zamiast być źródłem pomocy dla odb1̂ ^  
wy zniszczonych wojną warsztatów pracy, a 
samem przyczynić się poważnie do .'omnożenl? 0 
chodów Państwa. ■'

Członkiem Dyrekcji który dziwnym zbiegi®!)1 ^  
kołiczności zajął i dotąd zajmuje stanowisk Dyr«*jv, 
ra u . W. Z. K. jest nkrahiloc, raaca skarbów^ 
kaszewskij. Par ten został przez austriacki" 
sterstwro skarbu jako „vertraungsmannM przya^ . , 
na Dyrektora do G. W. Z. K. no i pomimo tego. i® 
roku 5919 nie złożył ślubowania jako radca s r - 
wy, nczóstał dalej dyrektorem Zakładu. GbecfiJ«J£ 
złożeniu ślubowania pobiera on ifłn ą  płacę j^k0 ^  
ca skarbowy i płacę dyrektora G. W. Z. K., którą
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u f e  administracyjna podwyższyła ostatnio na 34.000 
Tocznie! P . Łukaszewskij w CL W. Z. K. nie 

literalnie nic i dzięki temu, że jakoś dotychczas 
na to nie zwrócił uwagi, tolerowano fakt, że 

koni owi pIaci rzad P0^  dwie pens*i chyba iyl- 
^  dlatego, że jest Ukraińcem, którego syn walczył w  
I* re8ach hajdamaków, mordujących na ulicach 

dzl ci i kobiety! 
a . Ta anomalia łatwiej się staje zrozuniialą. jeżeli 
tort* ^  do d^ia dzisiejszego w  redzie auministra- 
i?®ei z-ashdają awaj ukraiócy a to r stawny z od­
d a n ia  Uizędowania od p. Bugny prezydenta Kraj. 
r^ sk e ji skrbu w  dniu 1 listopada 1918 radca okarbo- 
V 7 Bułyk, tudzież dyrektor Zemelnego banku Kul- 
jgCtyj!

Przv iak!m składzie Dyrekcji i rady a«iminte.ra- 
2?®* Dal Woj. Zakł. K redyt nie meri-my cię Izt- 

U Dii kące sprawy odbudowy werpią sk tKiem 
r®wkcyjncgo systemu załatwiani- podJ ft o pożyczki
m  ^h  wypłatę.
j .  -leżeli zatem przyobiecane przez p. iitimstia mil- 
V* maja być jak naipręuzej użyte do właściwego 
?*g (chcóLy wspomni1 ć o ułatwieniu uprawy ty ,J 
r® 1®! trzeciej części obszaru tych majątków, które 

Bozyi ijfę na odbudowę się zgłosiły, a która wyno- 
>r«szło  e00.000 morgów) — to konieczne jest, aby 

kJdiejsce p. Łukaszewskiego — atćry pqv nieu bo i  
r®j*«nt, jeśli w miaie swych zdolności i lojalności 
r o w o w e j  wynagradzany będz.e jako radca skarbo- 
7 - ,  -— zamianował Pan Minister Skarbu kogoś 
nglącego stosunU we wschodniej Małopolsce, •  

gr*edewszystkiera obeznanego dokładnie z agendami 
ni i 'Voj. Zaktadu Kredytowego, do czego Pan Ml* 

jest w myśl statutu, dotychczas O. W. Z. K. 0- 
^^azu jacego  w całej pełni upoważniony.

R  obronie idroiawisk coisklch.
t i  ®*k nam doniesiono z wiarygodnych źródeł uwł- 
ffk się  pe Małopolsce agenci rozmaitych przedslfr 
^ ' ^granicznych celem zakupna i dzierżawy 
^ V c h  zdrojowist ! źródeł mineralnych, a przy tem 
rj^ołujg się na Polski Związek Zdrojowisk, Uzdro- 
T  * 1 Kąpielisk uiorskich, jakoby za jego wiedz* 
J *teły °olski Związek Zdrojowisk, Uzdrowisk i <*■
. tŁsk morskich ostrzeora przed zawieraniem jakich*morskich ostrzega przed zawieraniem jakirh* 
-j ^'ićk umów z nimi, gdyż w ten sposób te nledoce* 

dotychczas przez polskie społeczeństwo, a tak
P'K« skarb i dostałyby się w  ręce naszych

B s k  .WI  ____
^.V szelkićh  wyjaśnień a tak ie  pośredniczy w  

~ dąży i dzierżawie zdrojowisk i źródeł minerał*

kol

^ ó w .  Poiski Związek Źdrojo* sk U z lr i* ‘sk Ką« 
morskich (uL Batoresro 34) udziela jak najchę-

* m śobÓA no^rohi »w» WST

^ h .
Uroi dy o°cy tak się rzucają na nasze zdrojowiska, 

wreszcie rodacy przekonają się o nieocenionych 
wm. jakie kryją się w  naszych -drokywiskscłri

Slu«liuin handinwe 
w PollfBdinfGB Iw m W e j.

s ^ ^ ro n o  profesorów uchwaliło przedłożyć Mnf- 
J^stw u  oświecenia wnioski zn dezające do utwo- 
s f i . a °d jesieni w  tutejszej Politechnice wyższego 
u , aiui« handlowego w formie na .iz ie  odrębnego 
„_vSu. Później osobnego wydziału. Celem tęgo ku.są 

a;* ^  Pierwszym rzędzie kształcnii nauczycieli dla 
obe * średnich szkół handlowych, dla którychOboftJ. aieunu.li t uwiuunjwiii — ----- - y

e na Całym obszarze ziem polskiut nie ma od- 
$KJ?®dniej uczelni. fest zaś niedobór sił nauczyclel- 

c«. Ponadto z kursu mogliby korzystać słuchaczetniu* r °nadto z kursu mogliby korzystać sł-.snac^.- 
?ftm®chniki i Uniwersytwh. celem uzupetaler.i swe- 
w ^ k s z ta ic e m i  w  kierunku handlowym. Dla po* 
ied^SZ'~”°  sbidjum proponuje się na razie utworzenie 
toT,ej katedry księgowości i szeregu docentur jako 

nauki o handlu, rachunków kupieckich, wiedzy 
t "f̂ o -ce ln ej, matematyki asekuracyjnej arysu 

i pedagogiki, nauki o ubezpiecz* .uiach i in.

^ARCINESIE.

Żydowski najazd.
dłuższego już czasu odbywają się formalne 

Giałl ^  M Ó J7 do Lwowa. Qt i *  czoraj przy > 
, " Węgier kilkadziesiąt rodzin żydowskich, któ- 

itypi siy miejscowi żydzi. Icktijic ich po r ‘*zma-
a J J  kwaterach. Nie Jest fo jednakie pierwszy i nlt- 
s* r ' |&tajtni transport, bo niema dnia, w  kórym od 
zjł ny ”  >głer, Pumutiti lub Rosji pociągi nie przywo* 
k^re  i,dów. tflk jaK niema kamienicy żydowskiej, w  

y zaraz zbiegów nie rozlokowano. Jeżeli się 
ty, żydzi oprócz rozmaitych chorób przywożą
gn do wyżywienia do źle zaprowiantowan s-
y j l lasł#. obow^zkiem prezydium -rrodu je*t inter-
»e gdzie należy, abv te far skierować w sn-
słó» y - Posłowie żydotrscy w Sejmie ...e mają
mŁ h Poteplenia dla tego „piekła“ jakiem dla żydów 
tcażd ' Polska. zagraniczni żydzi szkodzą nam na 
lą ip 1 ^r°ku, nasyłając rozmaite komisie, tu w  kra- 
® ro t?a*nv z nich przyjaciół ale ż ,rwioł wprost wro- 
o, ^ ‘adczv , a równocześnie fale żydowstwa płjmą 

• *.Piekla“. 
dc..i l 2hvna rzecz, władze nasze idą na rękę *y- 

-Ukt n it bada, czy uciekini.rzy ci mają jakie 
oialą prawo korzyituU  z  asylum u o u .

A żyda z nimi nauczyło na, że nie powimńśmy i me 
możemy użyczać im gościnności, bo gościnność ta 
drogo nas już koaztowała \ kosztuje... w.

WIEC W SPRAWIE Za u AN DOLSKIEJ POLITYKI 
NA WSCHODZIŁ

«db«dzf* sk, dziś w e Irode 8 maja o godz. T < .
vi#czore„ w sali S-C»h -Macierzy przy oL Zimort 
wlezą 8. Keferat wygłosi poseł dr. S ia NISŁAW 
ORAPŚKL

Ul iadomośc: bieżące.
L w ó w , 5 maj?

REPERTUAR TEATRU .AlcJSKIEGOs
We wtorek 4 kwietnia „Manon‘‘ opera Masseneta.
W e środv, 5 kwietnia po raz 14*ty „Asystent** 

sztuka w  3 aktacii Oabrj&li ZapoilsK.ej.
W e czwarteK, 6  ‘cwietnia „Księżniczka Czarda* 

sza** operetka w 3-ec’i aktach E. Kajmana.
W  piątek, 7 kwietnia „Rigdetto** opera Verdi*e*o 

i  pp. Krugiowskini w  roli tytułowej, Arrasińską i 
Łowcayńskim.

W  ?obotę 8 maj;, o g. 3 popot. . Śluby panieńskie , 
k.m edj w  5 aktach A. Fredry. — O godz. 7-n 1 
.Księżniczka Czardasza op. w  3~ech aktach E. Kai- 
mana.

RkiPEkTUAK TEATRU LIT.-ART. „CŻWORKa-4 
(uL Rejtana l  3):

Program XX. od poniedziałku 3 do poniedziałku 
10 n a;a codziennie o godz. 7.30 wiecz.

Prolog —  Z. Orwicz, Anda Kitschman w swoim 
repenuarzt, „Pnlka kokietka** odtańczy Mila Kamiń­
ska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawife. Pauli­
na Noskowska — piosenki liryczne. Romuald Giera- 
sieński jako „Wojtek Jałówka w mieście**. Marek 
Windbeitn w  swoam repertuarze. „Wyratował** ope­
retka w  I. akcie T. Śiaza (ze serji „Maks i Moryc**) 
muzyka J. Boczkowskiego. (M. Czajkowska, P. Nos­
kowski*, R. Gierasiefski, Z. Orvńcz, M. V;indheim). 
Konferuje Zbigniew Órwicz.

Bilety wcześniej u G. Seyfaita (Akademicka 6), 
a od 6-e] wiecz. przy kasie.

We wtorek 11 maja premjera program j  XXI.

— D/Islejszy wiec, zwołany do sali Sokoła Macie­
rzy, obudził żv we zainteresowanie wśród obywate­
li miasta Lwowa, zwłaszcza, że przemawiać na nim 
będzie były oreaes sejr.owej kom.isji spraw zagrani­
cznych poseł dr. Stanisław Grabski, który omówi tak 
aktualna dla Polski oprawę jaką jest bezsprzecznie 
nasza polityka na V#schedzie.

— O Treub-zynfe Spiżu I Orawi* mówić uędzie ju­
tro  we czwartek 6 bra. o g. 7 wiecz. w  Kasinie i Kole 
lit. art. prof. Teofil Modelski Wstęp wolny.

— Stytytut Im. H. Sienkiewicza. Jtftro we czwartek 
odbędzie się w W arszawie uroczysz konstytuujące 
się zgromadzenie Instytutu im. Henryka Sienkiewicza 
mającego na celu popierani*, i rozwój umystowośd 
polskiej. Z okazji tej Kasyno 1 Koło lit. art. we Lwowie 
żgłtJSiło sw.oje przys ąjpienie do tego Instytutu Jako 
członek wspierający z jednorazową wkładka 500 mk„ 
a nadto wspólnie z Tow. Dziennikarzy polskich i lwo­
wskim Syndykatem poiskich dziennikarzy wysłało te­
legram z życzeniami dla przyszłej działalności Insty­
tutu.

- -  Ze „Związku literałów**. Najbliżs-ce posiedzenie 
„Zaiczku'* odbędzie się we środę dnia 5 bm. o godz. 
7 mej wieczorem w  lokalu redakcyjnym „Gazety 
Lwcwskiej**. Pożądane, najliczniejsze uczestnictwo 
czfonkćw. Prezes: Stanisław Rossowski, sekretarz: 
Stanisław Maykowski.

— uepesze do Naczelnika Państwa 1 do władz 
wojskowych w dniu Trzeciego Maja wysłał gen. La- 
mezac. dowódca Okręgu generalnego — z zapew­
nieniem posłusznego trwania na positc-mku obowiązf- 
kn żołnierski* p.

t  Dr. Stanisław Klemensiewicz, dyrektor gimna­
zjum w Nowym Sączu, zmarł na tem stanowisku, o- 
sierccajuc wdowę. svna i córkę. Jako długoletni pro­
fesor w  naszera mieście, wychował szereg pokoleń, 
a dla swej głębokiej wiedzy pedagogicznej i zalet ser­
ca cieszył się wśród tej młodzieży szczerą iniłcści 
Znakomity a zapalony przyrodrak umiał w młode u- 
mysły wpajać zanitowanie do przyrody, chroniąc tem 
samem od zepsucia. Przedwczesna śmierć znakomi­
tego pedagoga - obywatela wywołała szczery żal w  
szerokiem gronie jego byłvch uczniów i kol«gów. 
Pogrzeb ś. p. Klemensiewicza od ty ł się w Nowym 
Sączu.

— W sprawie propar^andy różyczki państwowej.
W* niedzielę, dnia 2 Lm. odbyto się pod przewodnic­
twem Gen. Delegata drr. Gałeckiego posiedźanic ści­
ślejszego komitetu dla propagandy pożyczki pań­
stwowej. (i?ównym przdmiotem obrad było sprawo­
zdanie delegatów, przybyłych z Warszawy, poczem 
uchwalono jednogłośnie wysokość procentu, w Jakim 
bidzie przejmowaną pożyczka austriacka. Następnie 
"proszono ks. Dubomirskiego, L , Baczewskiego i dra 
C ,  / .d a m o , a o .j  c i e io b r ie ie  w  J V ą r » z » w l *  w s p ó ln ie  t

referentem sejmowym p I owensidnem zajęli dę  
powyższa sprawą.

— Wiadomości teatralne. We czwartek wznawia 
dyrekcja teatru od długiego czasu niegraną operetke 
Emeryka Kalinina p. t. , Księżniczka czardasza**. Peł­
na humoru i efektów muzycznych operetka przygoto­
waną została z całą staranności? i pod względem sce 
■licznym i reżyserskim. Prym wiedzie w  operetce Mi- 
łowska i Kasprowiczowa która po dłuższej chorobie 
wróciła znói / do pi acy, pomagają iin w  tera Kuligow- 
ski, Just.an i FolańskL Obsada operetki nowu Reżyse­
ruje Kuligo’, ski, Z innych artystów grają: Zaleska, 
Karasiński, Głowacki. Ordon i uaL

— W c7.as,e świątecznej zbiórki dis żołnierza w po­
lu, urządzonej przez O. Z., P. złóż; la ludność Droho- 
tycza i Borysławia 40.000 Mk. poi. Z tej kwoty złożo­
no 3. kwietnia br. w Dowództwie Placu w Drohoby­
czu J 5.5GO Mk. z przeznaczeniem ć-a żołnierzy fron­
tu podolskiego. Pozosialc 24.500 Mk. przesłało Staro­
stwo drohobyckiw do dalszej dyspozycji D. O. G  
Lwów. Pieniądze te wraz z pozostałością kasową 
zbiórki we Lwowie zost?ną w  najblsższych dniach u- 
żyte na zakupno bielizny dla frontu. Ofiarnemu za­
głębiu naftowtmu R efcat propagandy przy D. O. G. 
skhda seroeczne podziękowanie w  tej drodze.

— Znlany w ruchu kolejowym. Lwowska Dyre­
kcja kolej! państwowych ogłasza: Z dałem 2 mała br. 
został podjęty na szlaku Lwów — Kraków ruch po­
ciągu osobowego Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 17*05) era,- 
z powrotem Nr. 15 (przyjazd do Lwowa 7*30 rano).

Z okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęty zo­
stał i  maja na szlaku Lwów — Niepołukowce ruch 
pociągów esooowych Nr. 321 (cdj. „e Lwowa 9*25) 1 
Nr. 322 (przyjazd do Lwów? 21*55), ca szlaku Stryj 
— Stanisławów został podjęty ruch pociągów osobo­
wych Kr. 12’1 i 1212

— Celem uzyskaniu dodatku-1 rucii jprowiza..yin<L 
robolnwzuj p^rewidziiinej rozporządzeniem Min.- 
sterstwa aprowizacyjnego z dnia 8 X. 1920 r  wzy- 
wra magistrat król. stnł. miasta Lwowa właścicieli, 
względnie kierowników czynnych zakładów przc.ny- 
sftnwch, które zatrudniają co najmniej pięciu (5) lub 
więcej robotników z wyjątkiem młynów i piekarni, 
aby najdalej do dnia 7-go maja 1920 r. przedłożyli w  
protokole biura XVII. B. Departamentu Magistratu ul. 
Piekarska 1. 11 II. p, listę ty^h pracowników z poda­
niem imienia i nazwiska, wieku, rodzaju czynności, 
jakie spełniają w danym zakładzie i miejsca zamie­
szkana. I.łsty te muszą b ić  potwierdzone przez Zwią­
zek Stowarzyszeń przemysłowych i rękodzielniczych.

SPRZEDAŻ NAFTY.
Magistrat podaje do wiadomości, że kupcy rejo­

nowej sprzedaży nafty winni się bezzwłocznie zgło­
sić w XVII. B. Departamencie Magistratu, ul. Pie­
karska, 1. 11 I, p. cciem poajęda kart poboru ra  naftę.

Z  brą ju .
SzCZERZtC.

Obywatelstwo honorowo. Miasto nasze dotkliwą 
poniosło stratę. Ap lekarz tułejszy p. Stanisław Wo- 
lański, długoletni radny i wiceburmistrz po trzydzie­
stoletnim prawie pobycie V  naszem mieści», przeno­
si się na stały pobyt do Lwowa. Człowiek nieskazi­
telnego charakteru, niesłychanie uczynny, zjeunał so­
bie przez czas swego u nas pobytu miłość i szacunek 
wszystkich mieszkańców, bez w H » ó i eg* 
wość ( koło rozwoju miasta nieposiedme zasługą po­
łożył. To też rada miejska na uroczystem pob.-w.. ...a 
oddając hołd zasłudze mianowała p. Stanisława W o- 
lańskiego swoim obywatelem honorowym.

Z  m u z y k i .
KOuctrt najznakomitszego skrzypka polskiego 

Wacława Koci Oskiego odbędzie się dziś we śród* 
5 maia w  sali Towarzystwa muzycznego o godz. 8 
wiecz. Dochód na sanatorium nauczycielskie. Bilety 
w księgarni Połonieckicgo ul. Tańskiej.

Bitwa pod Machńówką.
Otrzymujemy zainteresowanie budzące infor- 

m aq? o  bitwie pod Machńówką, stoczonej przed 
czterema dniami na froncie podolskim.

Informacje te pochodzą od żołnierza oddziału 
telegraficznego dj-wizji syberyjsaiej, Józefa Kostec­
kiego, k óry poprzez bols: 3v-ickie ezrezwyczajkj 
wśród welkiego niebezpieczeństwa z Krasnojarska 
pedetał w k erunku frontu podolskiego, aDy na­
stępnie poprzez linję dostać się do kraju.

Tak znalazł się Kostecki tuż na linji bojowe* 
na tyłach cofającej się armji czerwonej i był na­
ocznym świadkiem bitwy pod Machńówką.

O  tej bitwie opowiada:
P zybyłem wreszcie do wsi X. Już w odległym 

ód niąj promieni dowiedziałem się o  rozbiciu fron­
tu Bolszewickiego Po drodze, o  nieopisanem za­
mieszaniu, jakie zaległo czerwone wojska, świad- 
czyły mniejsze i r  iększe ich oddziały w jakiejś 
pm ice Hcnodzące drogairi i polami ku -schodowi. 
Co chwile wozy bvr u, zbite w masę zatrzymywały 
się na drogach. Wówczas oddziały bolszewików 
przeważnie bosych, polami dążyły na wschód. Fo
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drodze Uczni komisarze .owieccy, ^nieważnie tydzi, 
starali się powstrzymać --.hodzące w popłochu
wcjski

Kost xki przybył wreszcie do wsi i znalazł 
schronienie u jednego z gospodarzy miejscowych. 
Coraz bardziej zbliżające się od zachodu strzały 
zapow«dały bitwę, o fo ło  30 tysięcy wojsk bolsze- 
w ckich z rn ło  stanowiska na płaska wzgórzu tu i 
za wsią, aby powstrzymać napierające polskie Od* 
działy. Bolszewicy wysunęli dwie linje tyralierskie, 
wsunięte w okopy, na pikskowzgórze ściągały raz 
poraź nowe oddziały z rozbitej armji. Na ich tyle 
zajęły mięjsce liczne treny, wiozące *$roA, amu­
nicję — nadto wiele artykułów żywnościowych, 
tudzież osobne treny, które uwoziły na wschód 
ewakuowaną ludność cywilną z Podola.

K t g l a  p o o n ą ła  p ła s k o w z g ć rz *  o s t r z e l i ­
w a ć  oię& ka p o ls k a  a r t y l e r j a .  Z  n a d z w y ­
c z a jn ą  p i  a o y z ją  p rz e n o s i ły  g r a n a t y  p r z e z  
w ieś  i  p a d a ły  n a  to m z a  n ią  p o ło jo n e  p łt 
jk< z: o rz e , p o w o d u ją c  w ś ró d  z e b ra n y c h  
w ie lu  o d d ś ii  4ów b e ls z e w io k io h  w ie lk ie  
■ tra ty .. Huraganów) ogień trwał czas dłuższy, 
wreszcie ae skrzydła południowego uderzyła o pła- 
skowzgórze kawalerjf polska. Zuz esiątkcw ne od­
działy óoiszewickie poddały się bez wystrzału. O- 
grorrnr łupy l^stały rta w ręce naszych żoł­
nierz).

Kronika żałobna.
y  A n d rz ę J  G u ń k o  w e k i-Ja n io ic i, podpo­

rucznik 8 p. ułanów im. Józefa Poniatowskiego, 
padł onegdaj w ataku na dworzec kolejowy w Ko- 
ziatynie w 33 roku życia. Żałobna wieść która z 
rrontu nadpłynęła, wstrząsnęła do głębi i wywołała 
serdeczny, szczery fal u tych wszystkich, którzy 
patrzyć na to  jasne, kryształowe życie młodzieńca, 
walczącego od długich miesięcy w krwawym tru­
dzie o wolność Rzeczypospolitej i przynależność 
Lwowa, tudzież wschodniej Małopolski do jej 
granic.

W zacnym Jr/orze berezow .kim pod Tarno­
polem wyrastał pod czułem ok’em zacnych rodzi­
ców, w tradycji dworu modrzewiowego dziadka 
Ryszarda Janickiego, komisarza Rządu w roku 
1863 — pełniącego podówczas ważne m.sje dyplo­
matyczne w R'imunji i we Włoszech — w tradycji 
pradziadka Michała, kawalera legji honorowej i po­
rucznika wojsk Napoleońskich.

W takiej atmosferze rósł i wychowywał się 
ś. p. Andrzej Gużkowski-Janicki a słoneczne jego 
życie kłoniło ku sobie szerokie koła tyfh, którym 
zetknąć się z ni i przyszło. Wielkich zalet umysłu 
i serca, wybitnych zdolności z chlubnym postępem 
przeszedł mury tarnopolskiego gimnazjum, a gdy 
wojna polska wjbuchła z radością rzucił się w ej 
wir, w którym onegdaj położył swe zacne, tak 
wielkie nadzieje rokujące tycie na pólu koziatyń- 
skiej rozprawy.

Pr; vnuk oficera Napoleońskiego, wnuk sty­
czniowego bojownika, syn ogólnie na ?odo!u zna­
nego ziemianina, z któreg. . nazwiskiem niejedno­
krotnie splatały się dzieje odradzającej ,Ję Tarno- 
polszczyzny — padł ś. p. Andrzej na tym rycer­
skim szlaku, gdzie nieraz lemiesz wyoruje bielejące 
wśród czarnych skib kośri strażników Rzeczypo­
spolitej...

Cześć pamięci bohaterskiego żołnierza...
&. WL

Tragiczna śmierć SI Cywińskiego 
w świetle prawdy.

Dla uniknięcia dalszych domysłów i komentarzy
chc wej serurcji publiczności, odnoszących się do 
zajścia na ul. św. Zofji, proszono nas wprost ze źró­
dła o umieszczenie następującego wyjaśnienia:

W piątek 30-rro kwietnia udał się ś. p. Stanisław 
Cywiński samotnie na przechadzkę ku parkowi 
Stryjskiemu, korzystając z przecudnej nocy księży­
cowej.

Idąc ulicą św. Zofji w górę, bardzo wolnym kro- 
k em, wzbudził podejrzenie u przechodzących obok 
niego przekupkach Dorocio Mayer i córce jej Karoli­
nie, że jest pewnie jednym c bandytów, którzy w 
ostatnich czasach uw zięcie mieszkańców tej ulicy 
nocami prześladowali: przypuszczenie to wyiawiły 
obie przekupki we wzajemnej rozmowie w sposób 
sobie właściwy, co wywołało energiczna wymiauę 
stów między ś. p. St C. a przekupkami, a zakoń­
czyło się tem, że śp. nie b?dąc w stanie zntaść obelg 
przekupki, uderzył ją la5ką kilkakrotnie po głowie. — 
To wywołało z jtdnei strony przeraźliwy wrzask ze 
strony Doroty i wołanie o obronę przed napadem bar 
dyty, a z drugiej strony podążenie córki Doroty, Kł 
roliny do niedaleko umieszczonego pesterunkr poli­
cji państwowej i zaalarmowanie stójkowych Ooary, 
Orłowi; * 1 J.kóbowa, że bandyci mordują jej mat­
kę. -  Wrzaski Doroty Mayer przebudziły mie­
szkańców ul. św. Zofji i wywołały strzały karabinowe 
mccnc przepłoszonej częstymi wypadkami bandycn- 
rri Miejskiej Straży Obywatelskiej.

P . St. C. przypuszczając, rże te  strzały pochodzą 
od Sandytó*.. pocą. t zbiegać u l  św. Zofji w  dół, przy- 
c*wm wpadł na stójkowych, prowadzonych prcoc 
Karolinę Mayer, która im w zbiegającym śp. S t  C. 
wskazała bandytę, który jej matkę mordował.

Stójkowi Paweł J_kub6 v i Kazimierz Orłowicz, 
myśląc, że słyszane strzały pochodzą od biegnącego 
oddali po kilka strzałów -ewoiwerowych w jego 
kierunku i ugodzony trzema kulami ś. p. Stanisław 
Cywiński, pa 7 ,ez żyda na środku nlicy l w ten 
sposób stał się ofiarą uieszczf liwę^o zbiegu oko­
liczności i pomyłki, za którą wśród atmosfery stra­
chu, jaka otacza i mieszkańców ul. św. Zofji i peł­
niących służbę bezpieczeństwa w tej zęśd  miasta 
Miejskiej Straży Obywatelskiej i Policji Państwowej, 
nikogo tak bardzo winić nie można.

S. p. Stanisław Cywiński ukończył na uniwersy­
tecie w Lipsku wydział filozoficzny, poczerń oddaw­
szy się cichej pracy na roli, w  majątku swoim Choro- 
śtica, począł pracować w ulubionej dla niego dziedzi­
nie literackiej. — Prace jego sceniczne, w charakterze 
przeważnie erotycznym, miały być w  tych czasach 
wystawiane na scenie warszawskiej. Rozprawki je­
go ekonomiczne - społec?ne znalazły uznanie i popar­
cie w dzisiejszym wiceministrze dr. Stefanie Dąbrow­
skim i prof. Dniw. BrucHnalskim i ujrzały częściowo 
światło dzienne na szpaltach „Slow? Polskiego” i w 
wydawnictwie „Nasze Drogi”, a jedna z nich pod 
tytułem: „Idea upaństwowienia kapitalizmu” miała 
być odczytań? przez ś. *». St. C. na Walnym Zje* 
żdzie Ekonomutóy w Warszawie, dnia 21 ma* b. r, 
— Tragiczna śmierć poJci.ta młody talent w począt­
kach jego rozwoju!

W  J. p, Stanisławie Cywińskim traci społeczeń­
stwo przepiękny charakter prawego człowieka — 
nauka umysł o bardzo szerokim horyzoncie i śmiałych 
pociągnięciach — dzieci najlepszego ojca — rodzina 
przepojonego nais* *- elniejszemi zasadami altruisty- 
.znemi krewnego!

Niech mu ziemia za to będzie lekką! 2407.

nekrologia.

4T A H ISM W  IE1ACY m i n i a  PY ffltóSItl
w ła~ ( jf l  d ć b r

zmarł śmiercią tragiczną dnia 1 maja b, r.. orzeży-
wszy lat 3?.

Msza żałobn zc stanit odprawiona we środę d. 
5 maja b r. o g. 9 rano ;  kaplicy Boimów, poczen, 
odbędzie oię odprowad cnie -włok na cnientarz Ły­
czakowski, na który to smutny obrzęd z^rasza  

24.0 RODZINA.

Dział ekonomiczny.
Wiadomo: i giełdowa

Wiedeń, 4 maja. (PAT) Giełda.
Renta majowi. 96*50, Austr. renta kftroncwa 

91*75, Renta lutowa 90*75, Węgierska renta koro­
nowi 120 50, Losy tureckie 1900*—, Anglobank
—*— Bankverein — Bodencreditanstalt  ,
Creditaustałt , Bank depozytowy — , LAn-
d e r b a n k  *—, Unionbank —*—, 2ivnostenska
b a n k a  *—, Kolej północna 1250, Kolej po­
łudniowa 609*—, Alpiny 4240*—, Berg und Huet- 
ten 10000, Krupp 1469*—, Prager Eisen 7770*—, 
Rima 3545*—, Skoda 2820 —, Zieleniewski 1575*—, 
Fanto 15100, Galicyjskie Karpaty 11150*—, Galicia
14700 —, Schodnie i  , Austr. kolei e 44o0*—,
Węgierskie koleje — , Poldibiitte 2880, Apollo 
'990', Merkur 930, Prioritety kol. połudti. (095*—,
Węgierski Zakt. kredytow y . Bank obrotowy
950 —, Koiej Lwów-Czerr io«/cc 1930*—.

K a r s a  f i e l d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 4 maja 1920.

I. Akcie Mnkzwe u  sztuk; (włącznie z kup. bieł ).
Waluta markowa

Kurs obrotowe 
W irtoić Ostatnia rtacr 

nom d/wldsnSa

-  350 —
Bank aki związkowy 

IV i V emisji 
Bank gahe dla handlu

i przemysłu — — 427*—
Bank hip. gal. — — 560' -
Bnnk hsp. zemelny — 33y 5n
Bonk Ludowy ’ — — 2I?*50
Bank przemysłowy — — 441 —
Bank ziem kTed. gal. — — 39550

II Ake|* Tow. kaodl. I przem.
Browary iwowskie — — 770*-
Tow. Cnodorów — — 663 *—
Tow akc. »ąbr. kar* — — 355 —
Tow. Gafotr — — 560 —
Tu*. Górka — — 1540* —
^olsńa nafta — — 945 —
Polskit Tow handlowe — — 392*--
‘ow. Przeworsk — — ZożC ■
’ow. Rakszawa — — 350--,

Zakłaay elektr. Siers.„u -  — 560 —
Tow. iie ie - enski -  -- 1470 —

trankc,

Lwowski ke. Zakład
-ławniczy 

Gal. Zaitł. gdm. Siersza —
-  — 322*— -  _..

Ul. tuty zastawna za 100 ksr. (bez kup. fc.et ).
ptm tą«k

Bank palski dla handlu i “ ■«-
słu 4‘/»/o 70 '- *£7C

anku hip. gal. 4y.*/» 71*t5 72*62
Banku hip. gal. 4®* 70*70 71*1̂
Baz u Np. zemel. */»*/* 71*40 72*U

anku kraj. gal. 4l/î /« 7210 720<
Banku kra|. gal. s*/• 70*7T 71*40
Tow. kred. gal. ziam. ikfl* 12*01. 7350
Tow. kred. gal. ziem. 4«/• 69*12
Banku kred. ziem. gal. c.jAs 70*70 7‘*49

IV, OMIęl za 100 ker. (b e z kup M e t )
Komat.. Benku kraj. 4'/j°/'< ®*3JI 7« 03
Komun. Banku k ij. 4*/s 07*25 07*725
Kolei icJtainei Banku taąi 4*/* 67*022 47-72.
Poiyczka krsu. gal. z r 9M (•’ Ki W -

or “ J  rai. gal. z r. 1904 4uA» i6*Sf Ć7’2(
Potyczka krai. gal. z r. 19*5 V* 6050 d7*20
Poiyczka kra], galic. z r. lf*.l

szkota 4»/o 0 M 0  7 0 -
Poiyczki luai. gal. a t, 1913 I1/**/* 4 3 0  W*—
^-łiyczki krai. gal. z r. 1914 09*31 70 —
Potyczr.1 m. L owa a r. 1990 4' » 63*10 O h

r tyczki Th. voi- i  i  i. 1900 4*/, 6 S I 0  05*30
Potyczki m Lwowa z r. 1911 45*1 OSIT

V. Wamty.
Rut' - .aiskic

RuV: Durnskii

9*po 309 .. 
dusbne 

(po 1900)
19 -

tao \
50 i

Karbowańce
ii . n, (po

100 Franków francuskich 
100 P mków szwajc 
1 Ł. Sierlihg 
1 ^rlar amerykański 
1 M r- kanadyjski 
1000 marek niemieckich 
100 marek niemieckich 
Lei rumuńskie po 500 
,  , » drobne

Liry ,-łoskie 
Cztskie korony

wyletf

Londya
Paryi
Zurych
Praga
Wiedeń
Berlin
Nowy Jork

Stopa eskontowa P.

217*30 
117*- 
199*50 
4»-

o*5e
10*30 

1 9 8 5 -

U l -  
13 -  
122*- 
31 ' -
m  *-

3 1 4 -  
73 3 — 
262*39

309*—
■ Il2 0 r  

2340*- 
T**0
Tl— 
32*< i 
16 56

dli. Hau baeksww
K P. 6./,

.vr-

VL *swi*y.

S i- ^
>13*50 %

58 I
1730 
17*31

l i f t -  
T o -

11250 
i t -  

336 —
i 19—
29 4 - 
224 -
3 7 5 * -  
2 7 5 *9

77C -  
1 2 3 0 -
22
29260

j f is e
11569 ^

Ruch pociągów koleiowycb.
Odjeżdżają z dworca głównego:

Do Krakowa: 14.45P.
Do Rzeszowa: 23.35.
Do W arszawy (va Przeworsk : 20.16P.
Do Tarnopola * Brodów, Podwotoczysk, Plos 

lC.2oP. 18.55 (pcciąg posp. do Tarnopoli# 
jako osobowv).

Do Stryja: 18.30.
Do Stanisławowa. Kdłómyjł, Bepotakowiec:

13OOP, 23.10,
Do Sambora: 22.30.
Do Bełżca: 8.10, 21.00 (do W araaw y)
Do Podhejec: 15-00.
Do Stojanowa: 17.25.
Do Jaworowa: 16.05. jw

no Brzuchowic: 15.55, 19.30, 13J0* (tylko *  
dziele i święta).

Przyjt. r ia ją  na dworzec - J w r . i
Z Krakowa. *6jOOP. ;
Z Rzeszowa: 16.55.
Z W irszaw v (via Przeworsk;. 9.15P.
Z Tarnopola (Brodów, Podwotoczysi'

IŁtlOP, 7.30.
Ze Stryja: 7.25.
Ze Stanisławowa, Kołotnyji, NiepolutowiOC*

17.50 P, 21.53.
Z Sambora: 7.00.
Z Bełżca: 7.20 (z Warszawy), 1A20 
Z Podhajec* ' t .40.
Ze Stojanowa: 10.10.
Z Jaworowa* 8.55. tap

Z Brzuchowic: 17.14, 20.23, 15.10* (M ko *  
dziele i święta). ę

Uwagi, r Pociągi pospieszni oznaczoa* 
obok godziny. gp

Czas 2-ł godzinny ifc*v się od północy, zaty1” 
dżina 1 sza w południe jest godziną 13-L,.

o « i i O $ > z e i v i Ą

P ło s k ir t^

Dyrekcja lasów hr. Lanckoroń*ki®Żfl 
murnie prz/jmie zaraz

k ie r o w n ik a  t a r t a k a ,  
żonatego, dobrego 'achowca w dębinie, 

b n e  i a l t e r a  (kawalera) i 
p o m o o n ik p  k an e e la ry Jn e K O  (k*'ł'al* r ;#j r  

piszącego biegie na maszynie. — Zgl sz 
snoręczne z hipisami śwlodect — n,eu' ,404 
ne zu raca si.ę.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega Z d r .^ u a i  .Słon« PoUkfego" and garndem  Antenle t o Dok**®**1


